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Koalianci uznali Polski Komitet 
Nar1)dowy w Paryżu za rrawowity 
rząd polski, do którego zwrócili się 
polacy zaborów rosyiskiego, austrjac
kiego i niemfockiego. Porozumienie 
Komitetu Paryskiego z Poznaniem 
i Krakowem Już nastąpiło a nieba
wem nastąpi z rządem wars:r.awskirn, 
przyczem koalicja życzy sobie, aby 
komendant Józef Piłsudski, który 
utworzył rząd w Wars:rn'l'ie, przybył 
do Paryża. 

W Poznańskiem wojska · nolslde 
zwycięzko walczą z niemcami. Po 
za1ęciu Gniezna posuwajlł, się dalej 
ku północy. 

Ogłoszenie w Poznai1iu stanu o
blę!tenia przez wła d ze n iemieckie, w 

Is I• porozumieniu z polskiemi, iost smut-

1 

. • nym dysonansem w iym akordzie po-
myślnych wieści, Jecr. .i edynie prze i-

w mrokach przeszłości utonął rok ściowym. Można się bowfom spodzie
ubiegły, pozostawia)ąc nam w spadku wać, !te wojska koalicji niebawem wy
zamęt na całym obszarze ziem pol- lądują w Gdańsku i ostatecznie iuż 
~kich, odgłosy walk bratobójczych przepędzą pru~::ików z całego zaboru 
i krew bratnią, co splamiła bruki pruskiego. 
Warszawy. Lecz zachmurzony nad Niemcy, dręczone wojną domową, 
!'olską widnokrąg rozJaśniać się JUŻ coraz bardziej zaostr7.ającą się, nie są 

I 
,zaczyna. Wprawdzie o Lwów wrą je- w stanie postawjć skutecznego oporu. 
szcze zacięte walki, z kraju nadcho- . a tern bardziej podjąć na nowo akcji 
dz[! potworne wiaści o wybl'ykach wojennei. Muszą się zgodzić na wszel
'be~rolne1 i małorolne1 ludności wiej- kie warunki, jakie koalicja im po-
skie.J, co podburzana przez prowoka- dyirtuie. 

' torów bolszewizmu napada i grabi Przyjazd zaś Paderewskiego do 
dwory. Tu i owdzie grasuje rozzu· Warszawy, entuziastyczne przyjęcia, 
chwalony bandytyzm, ale są to już k ł ł d a 
praw.dopodobnie ostatnie paroksyzmy jakie spoty a y Go na ca ei ro ze, 
konaJącej pot w ornej WOJ. ny, które.i· powitanie przez 1

1 iinrtć '\V rrszawy, 
skłonie powinny ' ' :-i-pienia obec-

sprnwcy ponieśli już zasłużoną karę. ny nasz rząd partJ r. ri opomódz do 
, . Z Paryża natomfast nadeszły wle- konsolidacji stronnictw. 
s~1 o na~e.~ przycbylnem usposobie- Czas już na to wielki, bo słusz-
mu koahcJ1 dla Polski. Z trybuny d 
parlamentarne.i we francuskiej izbie nie oświadczył Paderewski, że ża na 
,deputow~nych, a więc w sposób urzę- partja nie odbuduje Polski. Uczynić 
d~wy, bchon, minister spraw zagra- to może jedynie cały naród polski, 
nicznyc~ ~'rancii, oświadczył, że rzą- silnie zjednoczony. 
dy k?ahc11 porozumiały si~ już osta-
~eczme co do granic l'olski i przy-
zł.ich j~ 19.§lpw.. 

St. Łp. 
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H ~ zpańska Muuha :; -~~!;~~=~;:J i „O vort'ssimant świątecz1:t 

Aby podporządkować robotn~ka 
polskiego swym .. inte'resom, .aby 1~h 
obał arnucić- ~ yd,,;1 pragną zbliżyć s1ę 
do proletarjatu polski~go przy po~~· 
cy „klasy pracując1·J" . żydowsk1e1, 
w jmię hasła: „Proletariusze wszy
stkich kraj ów, łączcie s i ę." 

Istnieie szer(' p.: organizacji „rc
botniczych• żydowskicli, w . których 
pracuje się n ad wprow:i. 'i'"" ri1c111 za
mętu do :=:rodowiska ro botr ie 1 - ~n! 
skiego. Do instytucji rob ct: · , ~h 
po1słdcf1 wchodzt1„żydzi . :>!!i t. 1, ·.y-, 
pokątm doradzcy, iabzy\\1 prL~ .i u e
le. Cisną siQ iak ćma go światł a-rfo 
Rad Robotniczych. I tak dalej i' dale·. 

A tymczasem rozpatrzywszy sit~ 
w stosu'nkach żydowskich i głęboko 
zastanowiwsz,y się nad nimi-docho
dzimy do µrzeświadczenia- że pnle
turjatu żydowskiego w ścisłem, euro
pejskiem znaczeniu tego słowa ·wł~
ści wie niema. A jeśli Jest - to w m1-
.kroskopi1nie maleńkim procencie. 

Pro}etari atem bo,viem nazywamy 
te warstwy społeczne, które ży1ą z 
pracy własnych rąk. T:v Jko proleta
riatem więc są naturalnie klasy pra
cujące polskie, niemieckie, angie~skie 
frnncuskie i t d. Natom iast żydzi, du
chowo zupełnie obcy ludom Eur0p:v, 
łamin się w klasy społeczne zupe lnie 
inac:r.ej, niż społeczeństwa chr;, eś 6 i ań
skie. Mówiąc wyraźniei - na frrun
cie żydowskim każda sprawa spo ł ecz
na - która, zdawałoby s i ę, ma jed
nakie tło \\Śród żydów jak i chrześć1an 
w istocie rzeczy - zupełnie ale to 
zupełnie inaczej przedstawia się tu i 
tam. · 

Podobnie więc stoi kwestja „pro
letariatu" żydowskiego. Prawda, - 
mamy żyrlo\vskie klasy pracuJqce, 
żydowskich robotników, żydowskich 
pracowników handlowych, biurowych 
itp. Ale ci wszy scy - poza swą pra
cą, ~e się tak wyrazimy, „proletarjac
ką" - uprawiają ieszcze właściwe 
naturze żydowsk i ej procedery: robot
nicy handlu j ą, pośredniczą, spe.kuluj ą, 
oczywiście na małą skalę. Handlowcy 
.7.ydowscy paskui ą-obracaią małymi 
rnmkami gotówki, podobnie jak pra· 
cownicy biurowi i t. p. Przecier. bez 
handlu natura żydowska żyć nie mo
że! To ,iest prawdą niezbitą. Zresr.tą 
wśród żvdów co też jest stwierdzo
ną fundamentalnie rze.czą - istnieje 
żelazna solidarność - całkiem nawet 
zrozumiała i naiwnym lub też bez
czelnie ogłup ionym, byłby ten, ktoby 
przypuszcz:ił tylko, źe żydzi „prole
tarju!3ze" wystąpiliby ramię w rami~ 
z robotnikiem polskim przeciw wła
snej „burżuazji". Owszem, żyd wystę
puje razem z robotnikiem polskim 
ale tylko wtedy, gdy ostatni, obała
TOUCony przez ~ydo!Yskich agitatorów, 

· sldegc 

ma na celu anarchję, zburzenie łaclu, 
co źydom jest bardzo na rękę, gdy;: 
wtedy mogliby si~ idealnie, pomimu 
nawet dekretów o wywłaszczeniu ka~ 
pitałów i własności, - urządzić na µol· 
skiej ziemi i tak, jak dziś niby „bur
żuazja" polska - postawić noLę na 
karku robociarza i chłopa polskiego. 

Zywe poparcie słów tych zna·jdu· 
.ją czytelnicy w Rosji sowieckiej. 

Kogo można względnie . n~zwać 
proletarjuszem, to tego tak mebc~ne· 
go zresztą biedaka -- przewożmka, 
tragarza i t.d. biedaka, którym może 
być tak dobrze zbankrutowany bur
za.i ŻJ do-.:rski, ink i zbankrutowany 
„proletarjusz" .- spekulant i t. p. 
Wres;~cie jeśli można - do proleta
rjatu żydowskiego zalic7,ymy n~dz~ 
o.staieczną. 

Pozatem każdy obserwator żydow· 
skiego ruchu proletariackiego zauwa
ży odrazu, że ruch ten najwyraźnie; 
w praktyce zwrócony jest tylko prze 
ciw polakom, przeciw każdym pol
sk!m władzom (Bund: Precz z Radą 
RegencyJną! Precz z Piłsudskim! 
Precz z Moraczewskim!), przeciw tyl· 
ko polskie.) burżuaz i i. 

A czyżby robotnik polski tego nie 
widział? Tak! On musi to widzieć-. 
bo to przecież .j asne, jak na dłoniJ, 
Prostaczek to zrozumie! · 

M. 8ktelr~. 

Jf roni~ a 
Legja akademicka na front. 

Z rozłrnzu naczelnego dowódzcy 
wojsk polskich na dziś w nocy zapo
wiedziano wyjazd do Lwowa leg.ii · 
akademickiej. Oddział ów składa się; 
z '2000 żołnierzy. Wraz z pomienio- · 
nym oddziałem wyrusza do Lwowa 
bateria artylerJi i kompanja karabi„ 
,n&w maszynowych. 

Cele polityczne. 
Przewodniczący bawiącej w War 

szawie mis.Ji angielskiej pułkownik 
Wade oświadczył, że misja jego ma 
charakter polityczny, nie zaś wojsko-i 
wy. W liście, wystosowanym do mini·. 
stra spraw zagranicznych, ppułkow· 
nik Wade komunikuje o swym przy-· 
byciu do Warszawy i prosi o nawią
zanie znajomości nieurzf2dowej. nara· 
zie bowiem mis7a nie została oficjał· 
nie akrcdyt owana. 

Wołanie o pomoc. 
Ze Lwowa znów dochodzi błagal· 

ne i groźne wołanie o pomoc. Ozyt 
wstrząśnie nareszcie sumieniami i po· · 
budzi rząd do energiczntłko, ni"dwu· 
znacznego działania'/ 

Przybyli z załogi lwowskiej dwaj 
oficerowie: podporucznik GOsta Me· 
lin, Szwed i chorąży Teodorowics 
z wezwaniami o pomoc. 

/ 
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laHwa się ~ro'li. 
Do Warszawy nadeszło onegdaj 

•: :ele szczegółów o położeniu na Lit-
11 'e. Jak wiadomo przedstawia się 
~, o bardzo krytycznie. Litwa. grom-

. m, rozpaczy pełnym f!łosem woła1ii 
i ·Jlskę na pomoc. Możliwe, źe w chwi

. gdy piszemy te słowa - pod Wil
. )fi wre walka sił polskich z bolsr.e-

1·. ikami. 
ł\fiejscowy garnizon przyszykował 

:ę do walki na śmierć i ~ycie. Wy
, :ino cały szereg- roriporządze1'i. i roz 

i,zów, z których część podaliśmy .już 
,· num erze wczoraiszym. 

Tymczasowy zarząd m. Wilna 
wydał odezwę następuiącą: 

„ W ciężkich czasach obecnych 
:.aiwiększą troską społeczeństwa po
winno być przekarmienie ludności, 
·ia1ważniejszern zndaniem walka z 
·~lodem. Aby nie dopuścić do wy
··zerpania znajduiących się w mieście 
;:a.pasów źywności, aby uniknąć klę
'lki głodowei, tymczasowy zarząd m. 
Wilua wzywa ludność miasta: 

1) Os7.czędzaicie składy miejskie 
w którvch nagromadzone są zapasy 
~ywności. 

Brońcie wszelkiemi siłami tych 
składów od izrabieży. 

3) Nie dopuszczajcie do wywozu 
z miasta produktów spożywczych"'. 

„Dziennik wileński" z dnia 31-go 
grudnia r. z. który ogłasza powyższe 
odezwy i rozkazy na naczelnem miej
scu, doda1e od siebie następu1ącą o
dezwę: Teksty rozkazu mobmzacyi
nego i odezw oo ludności otrzymaliś
my póżnym wieczorem, fak że og-ra
niczy6 się musimy do l1odania kh 
bez komentar7'y. Od si~bie dodniemy 
tylko, że jako po Jacy i synowie tei 
ziemi witamy ten krok z sercem 
przepeh1ionem szczęściem i wdzięcz
nością i ślemy wsz~'st1dm naszym 
czytelnikom iz:orąc;v zew: Do broni za 
tę ziernicę, nasz!'\ wspólną rodziciel
kę, za nasze O!lniska domowe, za ję
zyk nasz, za wiarę i rn Naj~więtszą 
l'anne MarjQ Ostrobramską. 

Do broni, bracia, do broni!" 
Czy ViT arszawa wrslała na czas 

pomoc dla siostry li.tewskiej - nie 
wiadomo jeszcze. 

W spraw!e naftv i zboia. 
Komisarjat Rządowy komunikuje, 

·co następuje: Przezrniczone dla Łodzi 
4- c:vstern~· nafty wyshme zostały :r, 

rTrzebini przed rn dniami i pomimo 
to do dziś ich miasto nasze Jeszcze 
nie otrzymało. 

8) 

Onr~1 . tor~v b~'szev'ick!oi. 
(Z .Moskwy do Łodzi). 

Po trz;vrniesięcznych uciążlh,:ych 
·5taraniach, no wydobyc.iu niezliczonei 
ilości poz,voleń, przPpustek, Je~ity
macjj, wi?.J i dowonów, przewódzca. 
nasz1>j f!rupy p. J. B. zakomunikował 
nam rndosnn nowinę: „ ,-~lszJ·stko goto
we, jutro jedziemy". - Rozpromienia
ły wsz.rstkie t\' arze.-Nal'eszcie! Je
dziemy do Warsznw;v, do kraju! -
roz1eg-ły się wesołe okrzykj, Trzy 
miesiące ocrekiwań, midziei, gorącz
kovrngo podniecenia. na sama m:vśl o 
możliwości w;rjechnnia z :urÓczego 
gniazda bol~zew izmu" wreszcie się za.
kończyłfl. Znalazło siQ kilka osób nie 
dowierzających rnszcze vv spełnienie 

; przeszło czteroletnich marzeń. Mimo 
·ich pesymi,,;mn iednak, nazarntr;i; zna-
1 leźJiśmy c;ię w·szyscy w liczbie 30 
osób, wraz z nier.lic'ronrt ilości~ pa
czek i p11cr.uc;zok, w tak' iwanei .cie
płuszce". Ciepłus1;ka - zwykł,v to
warow:v waR'on, kMry niewiadomo 
dlaczego rhlr bi się tak rozgrzewają
cy-m mianem, ~dyż mróz panujący '"" 
nim hyna_imniej do tego nie upowai
nia. Wymieniono ostntnie pożeimania, 
wspomnienia i µrośby z odprowad~a
j~cymi, kt3rzy ?. niet:itjODl\ zazdrością 
'patrzyli na ~r.częśli.wców, opuszczaią-
c:rnh „~o~ inną matuszk~ Moskwę". 
~zwonek .11ierws11y, drugi, trzeci, prze
e1ąg-1,V św1st, który tym ra7:em miał 
~· ~obie d7.iw11it' r'ldr·~ne tonv j no
ciąg_ w wesołych podskokach ruszył 
z lllle1sca. 

„K.URJER ŁODZKI• - 5 stycznia 1919 t. 

Charakterystyczne, że spekulanci 
i handlarze naftowi tuteisi. proponuią 
wydziałowi zanrowiantowan~a obowif!7.
kową dostawę' w ciągu 3-cli, dni. Na 
zapytanie, jakim cudown;.rm sposo 
bem udaje się im zdobyćfakiepierw
szeństwo przed ins(vtuciam~ pańsbYo
wemi, odpowiadają: K.to sroaruje, ten 
jedzie. Zupełnie podobnie rzecz się 
ma z dostitWR., zboża dla Łcidzi. Wa
gony ze zbożem, wysłane r. Tomaszowa do Łodr.i, znajdowały r-ię w dro · 
dze 11 ani. Aby ukrócić fe naduży
cia, które dotyka1:i, nai1•ardr.ie1 lud
ność najuboiszą naszego mia~ta, ko
misarz Rżewski wysłał \l tej sprn
wie następującą depesr.r, de prezyden
ta ministrów. 

„Pro1ekt Ministra aprowizacji, aby 
Łódź sama skupvwała zboże po ce
nach rynkowych-,Jest nir.możliwy do 
-przviec'ia. Nagłe· pozostaw1nnie J_,odzi 
bez odpowiednich zapnsów !;>rozi mio
stu fataln11i katastrofą. Prz7 zastoso
waniu :podobneg:o mo.irktu spokój. w 
mieście jest wykluczony. Pt~Dszę o.1_11-
terwencJ ę. Podpisał Aleksy :łże w sin". 

- Uroczystcść Trzech Króli. W dniu 
dzisiei~:i:ym kościół ob0hodzi uro~zy
stość, Epiphanią a popularnie 1frr.ema 
Królami zwaną, ala uczczenia Obia
wienfa pr'l.ez g-wiazdę pog-ańsl;im na
rodom Narod?Jin Chrystusowych. W 
'1.niu tym poświęca się złoto, kadzidło 
i myrrę na pamiątln~, że królowie-na
c.zel11icy pogańscy, wita1~.r·· pierwsi no 
nasterzach - Zbawiciflla dnrv mu te 
7łozvH na znak wmrnowa11ia. ~ PobM
no§.6 dawnych chrzf'~c1an wprowndr.i
ła w domo e zwyczn~e newne religii
nfl obrzę<ly, iednym z nirh iegt -piso 
nie krzy!Mw w dniu Tr::erh Kr61". 
Przy krzyiaeh yiiszt>my trzy litery 
G+M+n+,sfl one rorndlrnwrmi lite
rami. trzech mędrców, ldńny złMrli 
pokłon .rezusowi: Gll<iparn. l\felchinra 

Baltazara. 
Krzy?; jest godłem wi11r;v, pisanie 

więc kr7iy7.ów w ilnin d7.io;ieiszym 
przypomina, ~e w dnin tym wn;v
stkim ludziom.. ohiawicllle z0sbło po
wołanie ich oo wiary Chr:stusowe1, 
a następnie zapewnione iFst wiecrne 
zbawienie tym, l•tórzy te Wiarę w~
znawać i świ~te Jej prnwa r.achowy
wać będą. 

Konferencja rządowa w sprawie 
terroru. Z inicjatywy komisnrza m. 
Lodzi iutro o god7.. 5 po 13oł. od.będzie 
~ię .w k•ncelarji kom~sflrzn J<onferen
cła wspólna przedsiawidPli Rady ro
botniczej lód7.kiei, z przedstawicielami 
fahrylrnntów, w sprawie otrz~Tnurnia 

gwarancji niestosowania terroru wzglę
dem fabryka tów i przenstawicieli 
administracJi fabryc7.nei. Fabrykanci 
zażądali w tei mienie kategorycznie 
pewnych i trwałych gwaranci, zabez
pieczających przed gwałtem ze strony 
robotników. Fabrykanci 7.Rgrozili, !2:e 
w rat:ie nieotrzymania tych gwa
rnncii, opuszcza wra7. z rodzinami 
Łódź . 

Z Rady Miejskiej. Pierwsze (III 
~esji) posiedz~nie Rady Mieiskiei od
będz'e się w środę, dnia 8 stycznia 
1919 r. o godzinie 6 po µoiud„ w sali 
posie zeń Rady :Miejskie.i przy ulicy 
Pa 11skie} M 115. PorządeJ{ n zienny: 
n Komunikaty, 2) Wnioski, 3) Pety
crn, 4) Sprirn-ozdanie, 5) Wybory. 
- O książki dla żołnierzy. Ligs 
Kobiet P.P.W. zwr::ica się do wszyst
kich r. gorącą 11rośbą o nadsyłanie 
ksia.?.ek do ot~'ierajqrcl się bibljoteki 
dla szpitala wo1sk rolsldc:1. 

Uprasza się o skłndanie książek 
na ręce bibliotekarki I1i!ł"i w lokalu 
przy ul. Pr7'.einzd I. -
- Ze Związku kolejarzy. W ostat
nich czasach zgh1sza się do Zwią7.ku 
kolejarzy ba1dzo wiele osób, preten 
dujących o posady na koleiach Wiel 
1rn-polskicl1. Wobec tego, Zwią7ek 
prosi nas o podanie do wiadomości, 
że doiycbczas zapisy na nosedy na 
wzmianko-wanie koleie nie są nrzyj
mow.1ne i wszelkie zg-Jo3zenfa na ra 
zie są bezce>lowe. ·· 

- W sprawie etatów. P. Korri<:arz 
m. ł.Jodzi \.\'Vieżiiżał do \Yuszawy w 
celu 1:~talerda eta i ów ur.r.ę:Jni k-ów ko
mi~r-i·Jutu. P. Komisnrz referownł ,.; 
zastępcą pmia ministra spraw \\'P

wnętr;rnyc.h, -p. B:ulickim. KwPstia 
etl\tów n:>raz.ie rit' 7.0Stflła rozstrzvg 
niętn. Wedlug roznorząd7.enia mini 
ster'um srraw wewnętr7.nych no
szczrizólne wvdzi;:ilv komiF<ar'a1u zo
sta_ią 'oddane 'ao ro;,-porządrnnia odpn
w ednich ministeriów. 
- Z Tow. Krećy=cwego m. Łodzi. 
Urzędnky 'fąw. Krerlyt0weg0 m. Ło 
dzi "'YSfrpj]i no W/ar1z tei insf:v-tuc1i 
z żndaniem nodwy7.sr.enia pemni 0 100 
do 2!i -rror. W7.<rlędnie do wysoJ;ośr:i 
etatu. Petend opiernin swoje żąd11nia 
na tern, ~e inne insb„tuc1e finansowe 
i banki uwzglr,dniły 'żądania pra<:'ow
ników w tym stopniu. 

- Z T-wa Dobroczyn,ności. Pod pr.z~
wodnictwem p. A. Zieg-lera odh:do 
się wczoraj posiedzenie Rady Zarzn
o;raj~ce_j, na kt'rern, m:ęazy innemi, 
zalatwiono mstępuiąre sprawy: Oma
wiano n . in. sprawę żądań f'kono
miczn:.1cl1, wystawionych 'przez l'rr-
cow11iku 7.nldadu „Ko'chanówka" ora r. 
personel pielęgniarski wszystkich szpi 

- Czy to możliwe - więc na- N'\ stacii i w mrnscie spotkaliś-
prawdę jedziemy ilo kraju - to nie m;v setki powracr :ących wy!!naficów, 
sen? -zPirytywano sie wznjrmnie. W którzy 110 '..' i R t;rnoflnie czekali na
miarę jednak jak poci&g szedł coraz µró~no, aby foh "·rłano dalej. Taki 
8z;ybciej i 1<.foqkwa 12<nęła z rr·zu, eam los mógł j naq czekać. Dzięki 
garstka polskich ''rygn::ińców, zebrn- jednak br7.ęczącej en"'ri:rji kierownika. 
n:rch w "agonie uwier7yła w spi>łnie- naszei wypr:-t\1 ~-. po dokładnej rewi
nie nni)!orętszych swyeh pngnień. :r.ji rzrczy i d0l•umentów obiecano 

Brudno, cfomno, cfo~no i zimno przyctf.pjć n:-.c:7. va~on do pocingu 
w rosyjs1dei cfoplus:'.:OI', lee-z min:" to sanitarnego, kt6ry miał odeiś6 -przrd 
humor dopi<:-wal, rndość p~nowała wieczorem. Nn drogę uczl;c:towano nnc:i 
na wszrstkici1 twnrznch. Zf>gna.no wesołą v..-indomo~C'ią, że niedaleko od 
Moskwę bez z1orzeczeń ?:fi mękę i u- ~fińska, odstępują~y nicmc,v znisz
dt·ęczenia czterolefnfogo tułachn1. ler-7.i czyli most kolejow~- na Niemnie, nrzn-
7i gor;i.c;vm życzeniem~ nie korzysta ni:\ rvwai:i.c tern samem dalsza komuni
nigdy '''ięcrj 7. iej „uprzeimei gościny". k'ac)ę. ·Na r11.pytrniP, w iald sposób 

\Vyierhaliśm;v w poniedziałek 17 można będzie pnedostnć się d11lej, 
grudria i lrnżdy miał ukryta nadzieię nie umhno dać nnm odpowiedzi. \V 
Pnędzcnia zbliżajacych się Świąt Bo- g-ors7.ym \Yi~c nieco nastroju i humo
tego Nnrodzenia już międ:r.;y swymi, rze siedliśmy do naszej ciepłuszki. 
w kr111u. Widoc7iniA w celu udogodnienia l'O-

Horoskopy na po<lróż byly począt- dróży i silniejszego zapi~ania siQ w 
kowo ba.rdzo iasne, papiery i -pozwole- naszej pamięci, do tegoż wngonu zło-
11ia w ror.ządku, pr7etn1r.lł·i iło samej żono całv 200 pudow:v ba?raż. Trudno 
War:::zawy, rociągi k 1 r . ~1y, pozo- opisać niasnotQ i brak powietrza. ;3ki 
stu.warn jerlynie uzhroit · ę w cierpli-. panował w ciepłu~7.ce. W dodatku, 
wo86 co do przewidywanych niewy- mimo obieinic \\ysłanit• nas przed 
gód podróży w tycl burzliwych CZI!.- wieczorem, ruszyli~rny z Mińska do-
sach. piero naz:i.iutrz rano. 

Ro~palono ogień na bardzo pry- Po $Ześciogodzinne.i icździe na 
mitywnym piecyku .znajdującym się r.rzestrzeni, którą norm1tln1.e pociąg 
w wa~oniP, zarrotowano wodę i po su- pr7ehywa w godzinę, stanrliśmy n11d 
tym posiłku ~kłanaj~cym się z czar- Niemnem, o wiorstę od zniszczonego 
nego chleba i. herbaty 7.:aczęto rozlo- mostu. Tutaj nastaniło ostateczne 
kow;vwać -pościel. pożegnnn1e i bolszewikami. 

Snuj:ic rozkoszne plany i marze- Nie tr?:eba dodawać chyba z jak!\ 
nia zasypiali polscy wygnańćy po raz radością wsiadaliśmy na sanie aby 
ostatni na rosyiskiej :>:'emL T1rzeie~hać prowizor_ycl'lnV most n·\ 

Rano stan~liśmy - Mińsku. Tu- Niemnie. Po drugiej stronie rzeki, w 
t"j Til.\St~piłn ,1i""rwsv· l"l'lrczarovr11 Jie ::;zer.erem polu, pr""' +orze kole10·;·.-:rn1 
co do łatwości a zwłas.l\cza pośpiechu złoźono rzeczy - wysiedlismy. Po
~~izai nodróży. .ci~g miał nadejść za ""dzinę. Upły-

"ner.fl!łl!ly . r:z:~tf- t„ ~hi<>I 

v I„ !Y re m 
t' ~v·~~awa, 11 • {ról~ .... „lł ·"I 17 
42 h 44Aaww:# ?' &#--::WMA·~-

tali łód7.kich. Zebrani przyszli d 
wniosków, że załatwienie tei spraw 
zależnem iest od zasadniczego rozwi 
zania ·teiże kwe.stji przez Magistra 

W sprawie testamentu J\faksy 
miljana Wtlnschego, przy1ęto no ·wi1 
domości, że w dniu 14 grudnia r. 1 

t. i. w dniu zamknięcia postę-powani 
spadkowego, zgłoszony został wm 
sek w hypotece o przepisanie na szp' 
tal Anny l\Iarji tytułu wlasności '}lt 
BPSji przy ul. Nawrot, która stnrn 
wiła własność Wflnschego, a o ldór 
jednakże w testamencie nie wsporr 
ni ano. 
- Wiec Str. Niez. Narodowej. W nit 
.d~ielę, dn. 5 styc.znia r. b. o godz„ 
wieczorem w Sali Koncertowej Dziel 
na 18) odbędzie si~ wiec Stronnict 
Nie7.::iwisłości Narodowe;, na któr,yr 
ob. Tadeusz Szpotański wygłosi or 
czyt p. t. „Czego żądać będziemy o 
nas:;;ych posłów seimowych". 
- Ze Zwiazku robotników rn!e;s!d 
W poniedziałek 6 b. m. o godz~ 3. 

nęło .iednak dwie, trzy i cztery go 
dziny, µociąg si~ nie ziawiał. 

Położenie wygnaficów siedzącyc 
na rozłożonych kufrach i koszach, 1 
w •Olu, w mroźny zimowy wieczó 
stawało się coraz cięższe. Na2'le r~ 
zeszła się wiadomość, i.ż pociąg' przy; 
dzie dopiero rano. . 

Co robić? ciemność, pustkowif 
mróz, wszys ko to czynniki niezby 
uprzyjemniające całonocne czeka<1i 
Jedyną pociechą było, ~e podobnyc 
R"rup prócz nasze i. czekało piętnaścli 
Ktoś zaproponował rozpalenie OQ'nis~ 
Mężczyźni ruszyli na poszuki\vam 
drzewa. Po u-pływie godziny w ról 
nych µunktach zabłysly ognie. Wesc 
ło trzaskając płonęły suche ~ałęzit 
Malowniczy widok przedstawiały ta 
bory rozłożone wokoło og-nisk. Wr 
z rozchodzącem si~ ciepłem, w ser 
wygnańców wstępowala otucha, po 
prawiał się humor, nawiązały o~ywio
ne rozmowy i wesołe opowiadani~ 
Zebrano pozostałe zapasy iadła, za 
gotowano ;wodę i zaczęto oryginaln 
wieczerzę. Po posiłku zły humur. 
nawet zmęczenie niektórych uczest 
ników pierzchło bez śladu i wkrót 
wiatr poniósł w stronę polskiej zie 
rzewne i wesołe nasze swojskie pieśni 

Noc ta pozostanie na długo w pa 
mięci wy~nańców. 

Weześnjei niż się spodziewani 
nadszedł 'pociąg pr;:i,-\Y;f't"l~' we':łołym 
okrzykami i ru ~ w clalsz1 
drogę. 

\ 
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~o po!., w lokalu Związku (ul. Wól
~zańska M 1 39), odbędzie się Ogólne 
Zebranie Związku stróżów nocnych. 
Ze względu na to, M TJOruszane być 
rnaią nader waż,1e sprawy - Zarząd 
J;tOSi członków o ,jak najliczniejsze 
-rrzybycie na zebranie. 

- Co dostajemy zamiast mąki'? W 
związku z notatką, zamieszc;;:oną w 
„Kur jerze", dotyczącą niemożliwego 
do spożycia chleba pochodzącego z 
piekarni Ziednoczonych Kooperatyw, 
otrzymaliśmy z rzeczonej piekarni 
rróbę nadesłanej _jej do wypieku 
chleba mir,szaniny, mającej imitować 
mąkę. 

Zbieranina najrozmaitszego ro
dzai u „er,;atzów", wydająca wstrętny 
odór stęcł1lizny - ma służyć na po
karm ludziom! 

Rzeczywiście, że z „tej mąki 
rhleba nie będzie". 

Nic dzi 11 n ego, że po spoty ci u 
potra~y, przrrządzone1 z takiej 
„ipąk1 , na}J.rtc1, w sklepie przy ulicy 
"olczańskieJ, rog Radwańskiej kil· 
ka osób zachorowało. · 

Zapytać by naleMło, czy Magi
strat, '' ydaiąc piekarniom i sklepom 

,teg? rod:.aju produkty spożywcze, 
zda1e i:::obie. sprawę z tego, jaką szko
dę przy~oR1 społeczeństwu i ile gro
~za publicznego przrz to się mernu
Je? Bo P!zecież piekarze r.a wyrób 
g~my p~b1eraJI\ !O samo w;rnagrodze
me co l ,:r,a wypiek dobrego chleba. 

. ~V ciąż jeszcze odnosi się wraże
nie, .1ż J!OZbyliśm;y si~ tylko żołnie
rzy 1 oficerów rnemieckich-urzędni
~y! oraz system „opieki" nad ludno
sc1ą przeważnie pozostały te same. 

- Ządania wożnych i portjer6w. -
Chrześćja~ski .Związek Zawodowy 
Woźnych i Port.Jerów m. Łodzi, w ce
lu polepsz.enia bytu swych członków 
{Przedstavnł .pracodawcom żądania, z 
'których - Jako bardzie,j charakteu-
styczne wymienimy następuiące: • 
. .Po J?!Ze~łużeniu 20 lat w jednei 
mstytUCJl, mezdolny 1uż do dalszei 
pracy. z powodu starości lub utraty 
zdrowia woź11y, winien od dawnego 
J?racodawcy dostawać na utrzvrnanie 
do czasu .wprowadzenia prze~z pań~ 
stwo kas mwalidzkich i ubezpieczeń 
na starość. 
. Po ~!zesłuże.niu 10 lat w jednej 
mstytuc.p, w razie śmierci woźnego 
lub .Portier~ pozostała żona i mało
l~tme dz1ec1 winn;r_ otrzy!Ilywać wspar
cie. 5? proc. pensJ: pobierane,i przez 
~ęza. żona do zmiany nazwiska dzie-
ci do lo lat. ' 

Szkoła dla dzieci do ukończenia 
lat szkolnych. 

Przyjmowanie woźnych i portje· 

d
rów ty.lko przez Związek i nale~ących 
o Związku. 

.Ośn;t godzin pracy dziennie, bez 
obmżem~. pensJi tym, którzy w obec
ne] chwill yracują mniej, za dodat
kowe g~dzmy w dni robocze p 1 mk 
na godzrnę, w niedziele i święta no 
2 mk. .I:' 

Dyżury po instytucjach które te
go wymaga1ą, muszą być 'wynagra-
dzane oddzielnie. · 

W m~esiącach letnich po prze· 
pracowann~ P?ł roku - 2 tygodnie, 
po !0k~ miesiąc urlopu płatneao· w 
razie niemożności korzvstania 

0
z ' te

goż podwójną zapłatę. < 

Za straJk woźny lub portjet· nit! 
mo1e być zwolniony ze służby. 

• - Wi~c PPS. Dziś o godz. 2-ej po 
E1~10dn;~ w sali ' Poznań~kieg? przy 
PPS g dowej 35, odbędzrn sH~ wiec 
bez ·b1JetJ~~awie wyborów. y,r eJściE> 

~o ~ ł<?pf e dowodów od rekwizycji. 
. yd?Jiału surowców zgłasza si~ 

w1el~ osób z prośbą o wydanie ko 'i 
konfiskat i rekwizyci·i T - d PJ 
doku t · · ego ro za )U 
w tv~Jen,s mogą b~ć wydawane tylko 

~ n "Jpa~Jrn! , k1.edy zainteresowa
n~ ~rzedstnw1 p1sm1enne polecenie ko
misji szacu11kowe1 mie·skieJ· (P" t -
I_kowska 1 - ) 1 b -„ . J • . 10 r 

• - ;i, ' u 11om1s.J1 szucunko-
,WeJ -przemysłowej (Nnwrot 8) 
, h Dowo~y te W.Ydawane 8ą ~ gma
c u \\',vdziału surowców· neryi l' · NP 1 s ( kó ' '-' :::·e niana 

- .'I ro 1 10) w godzinach od JO 
12-eJ. ~ 

':i. S~zynki ~o !istów. \V naibIJź~z:rch 
m.ac na ul1cr.rh miosta 7.ostan~ ~ r.a-

1w1es.zone skrzynki do list.ów. -
_/ 

Teatr i Muzyka. 
Teatr Polski. 

Dziś . w niedziel~. dola < h m po ra.7. 
c~w11rty wyborna komedJt1 w 4 nl;taoh P. Ga
vault "Pomysł panny Fran••i;;?.lri• z dosko
nała wykona.wc1.ynlą roll tytulowe) p JJ. Wlś
n1er1.wi!ka 

Po poluiiniu o ~oilz. 3. no cenach popu„ 
Jsrnych .Dobrrn skr 1ony fra l " l<rctochwl1a 
G Dre eli z p !{. Tatąrkiewiczem w roll Mel
cera 

Opera polska. 
O pPra pol!ll<a vapowisrla 11a dziś 

wtorek. dl'<a wy~tęry z11akomite~o tenora bo
liałer~k1Pi:ro St Gr11sre1yńsklel!o w nn11epszych 
l:rl'ar'orh: Elerivrr w „Zydów1· e• oraz M"n" 
rlco w _Trr borlurze•. obrk w1elkieiro tenora 
"yeti ąplą 11 y bitni artyści opery waTR1aw
~kil'i - p.p AI Kamlńsirn·Letoszyńska Julia 
Mechówna Michaline Frenklówna, Te<leusr, 

W!er1blekL Augustyn Wlś1iewskl, Stefan Po„ 
gor:r,e'B ; i . 

B11ety do nabyola w cukierni Gostrmskle 
p:o <Roszltowsklego), oraz w kfłs!e teatru 
Wi11Jkiego. 

Z teatru dla dzieci i młodzieży. 

P11yoomfnamy, że tlzlś 1J. ~I 1ałro d. li 
w Cmru Lurlowyrn Pnelazrl 34 wvqlawfone 
ber'ą dwie now"ścl: w nleri,.;l~lfl .Cznwony 
lorpturek • b~śń w 2 obrl'l'Ułl'~h a w nnnfe 17.la
łek z po"otlu ur rzysto5ń' Tr eeh Króli ocle
~rane h~ł!ii .Dz\ c: 11 ~'ob 't a• . (J ·1<tl'lł ini ma
Juczklrh) n.M~ bardr.o pirl!a w treśel ł n. 
kład1.l11 ' 

skutkiem czego przystStpiono do mia· 
nowania podoficerów oficerami. 

Komendantem Poznania mianowa
ny został porucznik Maciaszek, adwo
kat z Leszna. Poseł Trąmpczyński 
ma ;.os~a.ć prezydentem regencji poz
znanskieJ. 

Węgry pod kuratelą koalicji. 
Do „ Tern psa" telegrafują, że ge

ne.rał Berthelote, dowodzący woiska
ml fr~ncuskirni w Rumun.li, objeżdża 
obecme Węgry, a~eby skontrolować 
przeprowadzenie warunków zawiesze· 
nia broni. Miał on w niedzielę dłu~
s~ą rozmowę z pułk. Virem, naczelni· 
kiem wojskowej misji koalicyjnej 
przy rządzie węgierskim. Do Buda
pesztu przybyło znów 2000 żołnierzy 
koalicyjnych. 

Telegramy. 
Komunikat sztabu generalnego wojsk 

polskich z dnia 4 stycznia 1919. 

. W. e Lwowie obrzucały nieprzyja-
cielskie samoloty dworzec główny i 
szpital w politechnice. Ofiar nie by
ło. Pod Mszaną i Sadowa Wisznia u
tarczki z nieprzyiacieJskimi odd:i;iała
mi. .N.a p?łnocn"y ~schód od Rawy 
Ruskie1 za1ął oddział mnjora Lisa Uh

Prór?. tes!O w r1Prl7:1Plę pol<l6rzona be · now. Pod Pr r. emyślem i Chyrowem 
cMe eTcv wesnfa leilnoRl<tówka • "'wleć 111, spolróJ". 
wleli u młody", na kt órej d:i:ll1tw11 śmt„ )e "'" 
do r01puk11; a w ~1or.'ed1.iałek ~nów .Ko ri elu Na Wołyniu sytuacja bez zmfany. 
szek• ba3ń fent11ttycznn w 3 l'brMa~h Ob& S f t b 
wldowtE"fca nrormi !ea śpiewy 1 l::ońce ' Z e s Z · a U g e n er a 1 n e g o. 

Prol! r!lm Wif'C jale 7\"<ylde wielce rbfit.y- Syłuac·~ we LWO\.Vie. 
ut em ••rawrlzlwa nr1b artsstyczn9. dla M lu- (Prusacy bom bardu.J' !'I Lwów'. , 
slński<'h. -i 

Bilety w cenie od s mk. do 75 fen. w K~AKO~, 4.l (PAT)- „Nowa Re-
lrnsle teatru, Pnejiizi:l 3& . forma . don.osi ze L~owa: vV czorai po 

trzydniowe) przerwie wyjechał o g-odz. 
5 po -poł. -pociąg pospieszny ze Lwo
wa do Krakowa. Tuż przed wy1az
dem pociągu puliliczność została' zaa
takowana przez pruskie aeroplany, 
wobec czeg-o musiała się chronić w 
tunelach. Aeroplany niemieckie co. 
dzfonnie straszą miasto i bombarduią 
jego centrum. 

NaP.zwyczajnri nmoloty an[ielskie. 
'lbudowane na wyprawę na Ber

lin samoloty angieJ~kie- które mialy 
być na jesień gotowe-służą obecnie 
innym celom. Na iednym z nich ge
nerał Salrnond odbył prze1ażMkę z Kai
ru do Delhi (5000 km.) przez Dama
szek, Bagdad, Karschi. Drogę z Kairu 
do Bagdadu, za,jmu,jącą zwykle 2 do 
3 tyg~dni, generał SaJmond przebył 
w 11 l pół godzin. Równocześnie nie
mal major Kac Larer opuścił w sa
molocie „berlińskim" Anglię, puszcza
.iąc się do Delhi (9200 km.). Samoloty 
te, przeznaczone na „rewizvty" w Ber
linie, są tak poiemne, M ·w podrót 
nad pustynią biorą od wypadku żyw
~ości i wody na :o dni, prócz załogi, 
JeJ rzeczv, opału i t. d. Podróżom tym 
przypisu1ą w Anglii wielkie znacze
nie polityczne i t-konomiczne. 

Ostatnia poczta. 
Anarchja w Kaliskiem i Lubelskiem. 

Nocy onegdajszeJ usiłowali bol
szewicy opanować miasto Kalisz i 
rozbi:ajać posterunki wojskowe. Bol
szewicy byli .uzb~oje:i:ii. Oddziały woj
skowe rozbrOJć się me dllły i bolsze
wików odparły. 

Strajk rolny w Kaliskiem trwa w 
dalszJ'.'m ciągu i ma prr.ebieg naogół 
spoko1ny. W niektórych maia_tkach 
zaszły wypadki terroru ze strony 
!lltraj lrni ących. 

. Z maj~tków nie wolno nic wywo
zić do Kalisza. W mieście zazna.czvł 
~ię z tego -powodu brak mleka. Wia
ścicfolP. 7;iemsc;v zjechali się wczoraj 
do Kalisza, t".elem naradzenia się nad 
położeniem, wytworzonem -przez strajk. 
Odbyto konferencj ę z komisarzem 
rządu, Zychem. 

Właściciele ziemse,- postanowili 
wyłonić komisi~ dla pertraktowania 
z przedstawicielami straikujących. 

„Ziemir. Lubelski!" donosi: 
~V .A! Pk· nndrowie w powieeie bił 

gorn.1sln cn udność mieiscowa w li
czbie _100 •r hrojonyr.h. napadła. nie
spod:newa n nn w•s lcrunek żandar
mc-rji , z l o :~r i.\' 7i -..nchmistrza i 3 żan
,i~ ,·rn ów. fll ·n· ~1 im.padu padło 4 żan-

, 1 •nów, .,, . órych 1eden zginął, a 
·: l 11 zr!71;1onvch. 

Werbunek w Poznańskiem. 
Naczelna Ra.da Ludowa ogłosił& 

werbunek do wo1slu. Lurtność wie1-
"!ka zgłasza !'l i ~ mo.sowo do polskich 
11eregow. Jest wielki brak oficerów 

' ' 

Pocfa,g, jadący z Krakowa do Lwo 
wa, na st.a~ji Mszana zasypany został 
granatami. i szrapnelami. 4 osoby zo
stały zabite, 17 ( sób zostało ranio
nych. 

Sytuacja we Lwowie iest nadal 
!ragi?zna i groźna. Ukraińcy zasypu
.Ją miasto gra11atami z najblH.szych 
okolic. W mieacie brak światła wo . 
dy, oraz iakichli:olwiek artykułów'żyw
ności. W ostatnich dniach zdarŻał:v 
się wypadki tyfusu brzusznego. Mim~o 
to, cała ludność Lwowa .jest zdecydo
wan11 bronić się do ostatniej chwili 
ale .jeśli ukraińcy wkroczą do miasta' 
to rrzyidzie do rzezi ulicznej i mia: 
sto Z!I;ieni się :v ruinę i zgliszcza. 
Uk'ramcy p.:>su~aJą s"'.oje barbarzyń 
stwa do ostatmch gramc. Morduią na
wet patrole sanitarne w bestjalski 
sposób. 

„~łowo Polskie" z d. 2 stycznia 
dono.s1: W noc sylwestrową z ude
rzemem godz: 12 rozległ się potężny 
huk. Je~lna I druga artylerjĄ przesy
łała sobie noworoczne życzenia z tą 
jedna~ rótnicą, że artyler.Ja pol!:;ka o
strzeliwała nieprzyjacielskie pozycje 
a ukraińcy strzelali na bezbronne' 
śpiące miasto. Na miasto padło oko~ 
ło 20 granatów. Jest wielka liczba 
ofiar. 

„Gaz~ta J:wowska." donosi: Tym
czas?~'a .K?m1s1a rząd7a,ca wys!Ma do 
ukramskie; rady narodowei i naczel
nego dowód7itwa wo1sk ukraińskich 
ultimatuI!l, o terminie trzydniowyn, 
w sort1wie losu polaków, internowa
nych przer. uluaińców. 

Energicznie i dobrze! 
LWOW, 4.1. PAT. Nac7ielne do

wó.dztwo ~07sk polskich na wscho
dzie ?gł.os1ło komunikat, w którym 
wymie.m~ f~kty barbarzyńskiego mor
~?wama .Jenców polskich przez ukra
mcóVI;', ostrzeli.waaie kościołów, przc
rwa;ri1e wodoc1ąfl'~W, ostr:;:eliwanie pa
troli sanitarnych i t. d. 

. Dowództ~? i~aezelne . wojsk pol
sk~ch ~Hl. GalicJę \ll'scbodmq nie myśli. 
ścierp1~ć dłu2ei tych nadużyć. Gd:v 
~szellne przedstawienia nie odniosły 
zadf1;~go slrntk~, wydaJe się i1a prz~ 
sz!osc następu1ąc-_,, zarządzenia: 1000 
J~nców WOJennych. ukraińskich zosta
m.e ~at;ych~iast .Przeniesionych do 
Wlęziema i będ!Ie traktow&ne i :ilk 
zwykli zl.oczyńcy; 2) Ze każder:ro za
mordowsnego i ranionego od dnia 

dzisiejszego oficera lub tołnierza -
jeńca ~ostanie rozstrzelanych 2 ,jeń
có~ oficerów lub żołnierzy ukraiń· 
skrnh; 8) za każde zamordowanie lub 
ranienie sanitarjuszki 'lub sanitarju· 
sza zostanie rozstrzelany 2 ukraiń· 
skich oficerów. 

Rozejm poznańsko-pruskl. 
BERLIN, 4.1. (PAT.) Na naradach 

z .przedstawicielami polaków, osią~ 
gmęto porozumienie w sprawie na· 
tychmiastowego zaprzestania kroków 
nieprzyjacielskich. Dalsze pertrakta· 
c.Je z rządem berlińskim odbędą się 
w 1?ajbliższych dniach. Polacy zaj
~uJą tY:mczas?wo część. kraju przez 
mch zaJętą, me wolno im jednak zaj· 
mować dalszych miejscowo!ici. 

Konferencja pokojowa. 
PARYŻ, 4.1. (PAT.) Agencja Ha

wasa donosi: Liczba członków delega
cji na konferencję pokojową nie jest 
_jeszcze ustalona. Prawdopodobnem 
jest, że na Francję, Anglję i Włochy 
przypadnie 5 mieisc delegatów, na 
BeJgję i Serbję po 8, na GrecJfJ i Por
tugalję pJ 1 delegacie. W obradach 
wezmą także udział przedstawicieh. 
rządów, które zerwały z mocarstwa· 
mi centralnymi. Co do Rosji, po· 
wstaje myśl powierzenia zastępstwa. 
interesów rosyjskich specjalnej komi 
sji, która jednakże będzie występo· 
wała tylko z głosem doradczym. 

Walki w Poznańskiem. 
;;....f BERLIN. 4.1 Biuro Wolfa donosi 
z Inowrocławia, że polacy zajęli ma
gistrat oraz obsadzili policję. 

Zydzi tłumaczą. 
BERLIN 4.1 · Żydowska Rada lu· 

dowa w Poznaniu oświadc a: Rozpow· 
szechniana przez prasę bMzińską. 
wiadomość o pogromie żydów w Po· 
znaniu nie odpowiada rzeczywistości 
Prawdą jest na omiast, że podczas re• 
wizii domowych za bronią przez od· 
działy żołnierzy bez legitymacji mia· 
ły miejsce wykroczenia i zaczepki 
osób, a to w stosunku do całej lud
ności nie polskie.i. 

Ukraina a Rosja. 
WIEDEN, 4,1 (PAT). Korespon

dent „Nowej Reformy" dowiadu1e si<: 
ze źródła dobrze poinformowanego co 
następuje: Dnia 2 stycznia odbyło się 
w Stanisiawowie posiedzenie ukrai.l'.i· 
skiej rady narodowej. Na posiedzenie 
przybyło 120 delegatów. Przewodni· 
ezący sekretarjatu Kołogowicz wygło
sił referat polityczny, poczem oświad· 
czyłt że wraz z całym gabinetem po· 
daie się do dymisji. Następnie preze~ 
rady narodowej doktór Petruszewicz 
wygtosił dłuższy referat, w którym 
wslrnzał na konieczność połączenia 
zachodniej republiki ukraińskiei z u
kraińską republiką rosyjską. Uchwa· 
łono oddać tę sprawę komis.ii z tern, 
te komis i a dnia następnego przedsta'IĄ j 
~niose~ w tej ~prayv~e na pełnym po 
siedzeniu ukra1ńskie1 rady narodowej. 
Dnia 3 stycznia uchwalono wśród 
entuzjazmu obecnych przyłączenie za
chodniej republi1d ukraińskiej do 
Ukrainy rosy1sk:ej. 

Niemcy alarmują. 
BERLIN, 4.1 (PAT). Tute1sza sta· 

cja iskrowa rozsyła następuiący tele· 
gram iskrowy: Z całego szeregu 
miast i mie1scowości poznańskfoh 
i pruskich dochodzą nas wołania o po· 
moc przeciw -posuwającym się na
przód polakom. Paderewski i towa
rzyszący mu oficerowie angielscy 
o~az 1 oficer polski wy,jechali 1 styci'.· 
ma do Warszawy, 1 oficer angielski 
wyjechał ze sprawozdaniem via Ber
lin do Anglji. Niemiecka rada naro· 
dowa w I_'oznaniµ donosi, te pogłoski 
o pogromie żydów, urządzonym rze 
komo przez polaków, SI\ nieprawdzi 
we; równiet z żydowsk ic l: kół w Po
znaniu zaprzeczają tej · viadomości. 

Zakaz. 
BERLIN, 4.1. PAT. „Vorwn.erts• 

donosi, że rząd francuski pono,vnie 
(ldmówH socjalistom pozwolenia 11n 

wy.Jazd do Szwa7carji na ko11ferencje 
socjalistyczne. 

Strejk koiei21rzy niemieckich w 
'Gdańsku. 

. GDANSK, 4 . ! . PAT. Zastrejko· 
wah tu robotnicy kolejowi. 

- -
} 
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In. Alec. BflWm 'f1ra11;' 

ukcesorów K. Anstadta 
w l:.odzi, ullca Srednla Nr. 34. 

NAJWl~KSZY BROWAR w MIEJSCU. 
'I 

. FABRYKACJA CHEMICZNIE CZYSTEGO PL YNNEGO KWA 
l I• 

, ' li: - SUWĘGLANEGOwCYLINDRACHSTALOWYCHpo 2n110.kllo ~j 

Pllzei\skle, Bawarskie, p I W .. : 
Monachi)skle a 

! N.a uprasu alę prą kupnie o swróeenle uwagl na etykiety l korki stemplowane i tądanłe' dos~wy ·• bro'" 
f waru Tow. Akcyjnego przy ul. Srednlej Ni Bł. 
I 

------------ ----· -------··---------~~--- ~ 

' 

O GŁOS ZE N 1 E, 
• ...„ ,„, • 

Magistrat podaje 11iniejszem do windom ości p .p. '1'J1łaścici~li, admfnS 
słrałoróu, 1·ządców I stróży dom6w, i~ na ?J•1sadzif' ro:r.porząrl1,enia pana 
Ministra sprnw Wt·Wn~trznych obowją7.a1.i są ud1.iela6 w..;:r.1>llrich •nt«rmac;ł czloni1t m 
wyborcr.ych komisi1 mieis1~owy~b., ow:az do~.t 1rcza6 na ~. ądallie Jcsi~gi domowe. 

D~a ułntwienia czynnośt.i Jrnmisj •, książki domowe winny znajdować się 
przez niedz.el~ i poniedziałek, dnia 5 1 6 b. m. u st1ó1;y 

Łódź, 4 stycznia J919 r. 

S~r ~mi~rnnt~wy i Ht~ri ~ 
po cenach nizkich w hurcie 

poleca 

WARSZAWSKIE ZIEMIANSKIE T-wo MLECZARSKIE 
Łódź, Aleje Ko~cinszki :ti 29 

)Dyrekcja Tow. Kredytowego miasta Lodzi 

e 
W zastos<Jwaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, 

pyrekcja podaje do powszechnej wiadomoś:i, że zażąda
ne zostały pożyczki na nieruchomości : 

po·l .M 138 l 1i przy u foy l 1zielnej i Sltwerowej. przez 
Stefana i Eugenj~ m11ł1;. Ł1;czyoldcłl, odnowioną z konwer 
H!ą r b. 70000 i dod11tkowa z prze!-';rncowania rb. 50,000; 

po i .I\!! 288 -a prz ·1:icach Dł•1gi ·i 1 f:r.lt lnc·j, przez 
Leo• a LaskowskieQ' 1 i Jahóba W : dmana, nduovdona 'l. 

Jc(nwers;a, rnh. ·35.00J i dnda'ko'va z przeszncowania rubli 
35.000 

pod .t- ;_ 47-b -przy u.ic.v Za~adzkiAj, prze· Abramlł· 
Geme n Calela, 1·ierwotna rh. 41,000; 

p d J '~ 786 .a przy ul cy L; owej, 1 r,e;. Abr, ma Brze. 
.ziń<>kiego ' Jóufa ' ewit , pierwc,tnn rb. 120 OOO; 
, po 'l N 47•ap przy ulicy Pai.:in1.-Szu1f•a, prw?. Moszkll 
Jakób•1 1 F.a'dę ma·'· Ortinherg, odnowi11n„ ,„ k11nwer8jl1 rb. 
35C0'1 dodatkowa z pr:1 eszacowani • r11. 25'JOO. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych 
pożyczek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w 
przeci ą:u d!1i 14 od daty wydrukowania niniejszego ob· 
wieszc1en.a. 
V"~ ff 1 'i!tf\S-i&i C<&BW'' 

' 
•1 t..- r-!„~.-.i.U! w \vi ,;,("\Vro puszu Hsije 

ł:~ . !" .kt ką !.1brycm 1 \\' • ranźy 1u1blowej. telr1tm:,'.~nf'j i 
it ,fgra1ltzn J S czeJóiy amie scu ,u •1 Sto .1ar;(;y..,1.eniu 

: chn k:1'.iw, Andrzeja 3, p•> ,.vludniu. 

J4agisłrat m. f oDzi. 

Tadeusz Opieczyńsk1 
Piotrkowskn 26 L 

poleca kalendarze ścienae książ
ki do nabożeństwa, figury różne, 
krzyże, obrazy1 obrazki na ko· 
Jandę. Przy więl{SZef ilości rabat dla 
handlująeych. {Firma chrześćjań· 
ska, ceny umiarkowane) 5 

Pierwsza lekcja 
tańca 

nowego kurnu dL1 pociątkn· 
jąoy~ll odb ~dzie s112 \V środę, 
d. 8 b. m, między 7 - 9 w. 

WykLdy ua 1.ursle v.y,.
szym rozp .JcZn:t ..s ~ w ponie 
działek, 6 b m. 

Witold Lipiński 
Widzewska 73. 

Szprycowanie (3 Koncenlracji> 

,,T I p L Gł 
przeciw rzeźą.czce 

niezawodny środek: lecznicy, usuwa 
takową radykalnie i szybko. wyrobu 

apteki J. Weroczego1 
W ARS Z A W A, Be'1narsk1t Ni 13, 
Skład na Łódź1 Skt„d 11nteczny 

Lu bczyńsk\, L'1tomlers1rn M 21. 

Nowo.otworzona 

PR AL ti\A ł A CH!EtdlCZ~ 

PARO liiA i FA " " IA I 

€.Szulc 
Gó~y Rynek. 

Filje: Piotrkowska 23~ u B. Bergera 
„ 100 u A Tetl.lawa 
„ 65 A E11dweis l 1:>1ta 

Milsza 12 u E. Kalerta l 

Dr. H. Sadkowski 
Piotrkowska 120, I p. 
Spt'O aline ~.ołądka i 1:isz.ek. 
Przyjmcrje od 9 do 11 i oa 4 do 7 

wieczór 

Nowakowska 
•mieszka obecnie fJZIEUJA 34, 
przy:muje od 9-12, 2-6 pp 

·1ru.11 .,N K~rjera Łódzkiego" 

' e • 
Od mk. 9,50 za parę począwszy 

m~skie l1uciki cało-skórzane - - mk. 79.
fa.mskie pół-bucilri - - - - - mk. 52.

ta.kże podeszwy skórzane kawałkowe 
po mk. 1,50 

Si>nnrowadła. skórzane i ba wełnl11ne 
po 80 fen. 

cellulozowe no 20 fen. 
Dia miast, g1.nin, kółelc rolniczych, lizkół, rót. 
nych. kor_p .1 rueji J tp oćlpo ,viedni rabat I 

lhłryczne skłdf oba ia 
T. &. A. Ba 11a 

Łódź, Piotrkowska 74. 

a 
S !enkiew1cza N2 29. 

~ Choroby weneryczne I skórne ~ 
Przyjm 11ie o I godz•ny 11 do 12 j od 5 •io 7 · l)l w ec6Jre 11 

Dyrekcla koncertów Alfreda Straucha 

ł..odzka Orkiestra Symfonicz::ta 
Koncertowa Jutro w poniedziałek, 6 b m. 

o godzinie 8 m 1.'> w1 eczór 

XIII-ty Koncert Symfonica?ny 
Sollstka 

Primadonna Oper~ Wars:.ia·i;s1iej 

Dyrygent Ad m D ż c„ -
Główny Dyrektor Opery \ITars~a\Vsidej. 

W pro~ramie : A Skriabin: pierwszy ra?> w Łodr.i, Symfon)a 
Ne 2 op· 29. Czajkowski: Romao f Julia, M11ssenet: Arin z op 

1fanon, Wa~ner: Arja z op Lohengrin, ora21 pleśnt 

elówki ze skóry i1nl
tnoyjnej uaj/ e1Jsz.e~o 

gntunlrn. olostyozne. moone, nie· 
przy1mu)nc& woo1y, które mo~na prz~r
bljać rlrewnlaneml gw źdztkaml , iak 
natnraln skórę, Dla. przekonania. o 
rlobrocl ~atunku skóry, knżlfy moż· 
otrzymać parę zelówek za 4 mk 50 f 
J_,, l\nu;la1'tslrl, Cegielniana ~ ~6 
front. Ili piętro. alho u A Kormana 
ni, 0111.ra 23. front. m. 6 

Sr.afy, łóżlra, stoly. krzesła -

aknbowska Murja zgul>lta lei:;ity• 
macfę chlel,owa 1 

cup t!Cl J•: lrze1czy c Y!!;Ul>lł uasJ1-
nnrt. wyilany w I,o1zl 
eble spriiedaJę, syolalnla debowa 
I lakierowana bła.łrt., gAh111et. 

rlębowy modny, oraz ró~ne meble. 
Dr.1elna M 11 - 25, w podwórzu ma• 
ga11:yn 

oteus:r. Szumiał! :..~ubił kartę w~ -
rrlo\'1<11, !/'Il l\IO .'i12R 

• sprzenarn po znliooyeh cenach 
Zakład Slo'arskl Kaczorowskiego, • . irhalina Hofman z~ublła kartę 
Rarlogoszcz, Zgierska Ni l\2 WP"lr>w•• 

~-:---~~--------~-----ob ot n i cy ta bryki ~aroiń" etronela S:r,urn11n z~uuiła onQo • 
:n S!rlch, Tylna 6. m'1.1ą sli:i • port pruski oraz p,s„port ro~yl · 

iehrnć w sroile. 8 b m, ó ~ 9 ra.no ski Antoniny Szum~n. 2 łe~ltyrnncle 
w bil t chlebowe, Petroneli An\oniny Szu. 

nnii eJ Zl?U a paszpor , wy- man 

rbnv w Lo<b:i ----------------

Pard nirnmit11wwy do sprzedania 
l\onstantynf)IVE!lrn M~. cnV.iernla 

~ :oorzednnh zar11z m'lto nży ,,·a~ 
ny kożuch C7a.rny z dtugim 

wlosem, kryty suknem granatowem 
na w·rnie na osobę średnie·~O wzrO• 
st.t!. \Vlarlomoś:\ w adm. "1\1 K. Ł•. 
Znt>horlnln .'~ 37 

irnlt \\'al1.:on zgu bil paszpor\ nie• 
inir>"kl. M 131. 803, wyilany gm. 

J,11lornirr.~ :. oow. l'.aslri 
-· ~wq,eir Rozen :i;gtillił 1rnrtę wę· 

]"Wa, wy'1an1 w 8towarzys1e: 
11i 1 1 r:hn!ni!·n .,,~ }fg 812? 

a~dz1jewskl Fr anclszek, 7.(\uhlł 
nnc;v1nrt.) M 60!-Hl 

rrnrtzenie i::1depl\W nosprl'l0~11ni11. 
Wl~rf...,mnść: R'M:lnv ni Pol:1u :;:~ 

aler•a Bac·1li 11s1rn z~n bita le~;~ 
t:vmację chlebową, na 5 osób . 

y,a M 207' \ 
oiciech Derwicki 7.1?11 bił na!'!.,.-. 

port. or!lz kwit na. 8:-t mlc.' wy„ 
dany :r. Pol. PrP'T.V<linm hinotek 
'fa l aldad u•:1.ąiec"r.i F. Eflaje• 
• ~ ra':'IOll"1sli•a.,,o ni!P~el ~h ob~c
nie: Pil''rkriw'3k::t :Nii l'P· 
?a:z•nn' n s~ rnrt 11'!. 1 tnl'.l !:hh'n'I 
! , Kra 1-riw"'t'i> I . 

1Ph " lr~mwn.ieP1 n-> staeif' kali'lk:i, --------------
29 gru<lnh. r ub. no ooł. zgnliio, ~· o.win'i 1111i •t stę wc;r,y-Hdoh 'lian• 

no dwla k~ia'iect!ti hcilhkie wra„ .,, "r•ret\w i ft:rr> 1.n.~w he w nio :hi~ 
!60 p•arlmmi i fot'1~raf1 1~ . St1 nlAn• fi' "'ctVC'l I a o f'Ol7 '.!po •1ot, o~-
l"I r.;, , nnlazcę apra!';zam o .,,wró oni l'f"Jz'i> ,,. ._„ 1'>'!61110 :r.e m'lie Ptl:V l'I 
"o ilf''11l-''c\i - 111. w na : r .vfze'lie111 Pu•t"i ' 11 

._,_.,;aa~------~-----_..,--.,.. ______ _ 

·~-d lll" w f,• 1 ·~1' '"l dt~!l 1•e·1~r~ 
i ..:::, \1'11. • ··rilt'rohy 11,.ywn•1ej: nr1e · 

rnhlaf p 1·11 1" ' sWil'll.1' , C'YŚ~:. ple 

~ ... ~a ' 11 , ~ ,„norr. 111en er.;d wyti.
' tl'{ w Ł'vfai. na. : n " St1nishwr 
PQ \1l ow·' :i i> ? 
..,ca; ·- -- - - - <!" -----

ne ci:1> rnfr: , n'" 1 ' arh11•a l'arderol e 
mo '>kn. nohl)ł\' wykonyw 1 :;111.f'l · l ie 
szyh::o i tanio. fl)leca .-lorL ., , a -~=~~~~ 
Chrzoścl ju ńsku. Pi :>tr•it.') .;n1ka 171. 

Redaktor 


